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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

PIĘTNASTE TARGI 
POZNAŃSKIE.

W  dobie, gdy świat cały boryka 
się z klęską bezrobocia, które szeroką 
falą rozlewa się po najżyźniejszych 
polach pracy człowieka, siejąc spusto­
szenie i nędzę, — każdy zbiorow y wy 
sitek, jakiego tworzywem jest praca, 
nabiera cech najwyższej użyteczności 
społecznej. Stąd obecne Targi po­
znańskie muszą się odbić echem w ca* 
lej Polsce.

Hasłem zasadniczem, które zostało 
rzucone w roku bieżącym przez Tars 
gi poznańskie, jest hasło wzmożenia 
konsumcji wewnętrznej. Zagadnienie 
to jest niezmiernie doniosłe, ponieś 
waz wzmożenie konsumcji wewnę­
trznej jest równoznaczne ze wzmoże­
niem produkcji wewnętrznej a to jest 
najskuteczniejszym środkiem  w walce 
z nieszczęściem bezrobocia. Rząd pG- 
czynił już w tym k ierunku szereg kos 
niecznych zarządzeń. Kierunek p o l i t y s  
ki gospodarczej Rządu w tym idzie 
właśnie kierunku: wzmożenie konsum 
cji a przez to zwiększenie produkcji. 
Targi poznańskie stanowią jak gdy* 
by przegląd i rewję wysiłków osią­
gniętych na tern polu a wyniki te mogą 
nas napawać otuchą.

Targi obecne w wielu wypadkach 
przypom inają żywo pierwsze targi z 
przed piętnastu lat. Daje się dziś w y­
czuwać takisam entuzjazm, jaki pano­
wał wtedy, gdy Poznań kładł pierw , 
sze podwaliny pod swoją dziś tak ims 
ponującą imprezę. Taksamo daje się 
wyczuwać wśród wystawców polepszę 
nie sytuacji w handlu, co oczywiście 
jest rysem bardzo znamiennym.

Tegoroczne Targi zajmują 48.000 
metrów kwadr., podczas, gdy w roklu 
zeszłym zajmowały jedynie 37.000 mtr. 
Ilość fabryk wystawiających wynosi 
2000 w przeciwieństwie do 1,330 z ro­
ku zeszłego. Przemysł lokalny stanowi 
tylko 16 proc. Reprezentowane 1 są 
wszystkie województwa w miarę swe­
go uprzemysłowienia. Z obcych 
państw  biorą udział: Niemcy, Belgja, 
Anglja, Francja, Szwecja, Czechosłowa 
cja, W ęgry, Jugosławja, Rumunja, Sta­
ny Zjednoczone, Brazylja, Argentyna, 
l rugwaj; również bogato reprezento* 
wany jest G dańsk. Ten duży udział za 
granicy jest do pewnego stopnia zna­
mieniem obecnej chwili. Oparcie mię­
dzynarodowej wymiany o zasady kon 
tyngentów  silnie uzależnia handel od 
polityki, co musi się odbijać i na dzia­
łalności targów  m iędzynarodowych. 
Niemniej jednak trzeba stwierdzić, źe 
targi takie w wydatnej mierze przy­
czyniają się do łagodzenia tych utrudź 
nień, jak j do normalizacji stosunków  
m iędzynarodowej wymiany.

W iększość poznańskich wystawców 
wprowadziła wiele ulepszeń, widać 
wiele nowości i stąd  te Targi noszą wy 
bitne cechy propagandow e i pionier* 
skie. N a specjalne podkreślenie zasłu­
guje dział motoryzacji, salon samocho 
dowy, dział przemysłu metalowego, 
dział chałupnictwa, ogólno-polskie tar­
gi rzemiosła, dział w ynalazków i dział 
przemysłu ludowego. Tegoroczny sa* 
lon samochodowy jest największą tego 
rodzaju imprezą w Polsce, gdyż repre* 
zentuje 38 fabryk  samochodów.

Charakterystyczną cechą Targów po 
znańskich jest wielka różnolitość eks­
ponatów  w rozmaitych działach produ 
kcji. Pozwała to nam stwierdzić, że w  
kraju wytwarza się coraz więcej przed­
m iotów precyz-fjnych, estetycznych i 
tanich. Należy Również stwierdzić dal* 
szy postęp, jak:1 Wykkzuje nasza wy*

Ostatni obrońcy Abisynji
schronili się w  D żibu tti.

Dżibuti. 5. 5. (PA T.) RAS NASI* 
BU, JE G O  D O R A D C A  G EN E R A Ł 
TU R EC K I W E H IB  PA SZA , DE- 
D Z A S M A K O N N E N  I W IĘKSZOŚĆ 
D O W Ó D C Ó W  A BISY Ń SK IC H  Z 
FR O N T U  O G A D E Ń SK IE G O , PRZY 
BYLI W C Z O R A J W IE C ZO R EM

KOLEJĄ Z  D IR E D A U A  D O  D Ż I­
B U TI. ZA M IE R Z A L I O N I PIER* 
W O T N IE  D O STA Ć  SIĘ D O  SOM A- 
LJI A N G IELSK IEJ, LECZ N A P O ­
TKALI N A  T R U D N O ŚC I, W O B E C  
C Z E G O  Z A W R Ó C IL I Z  D R O G I 1 
PRZYBYŁ D O  D Ż IB U T I.

Włosi zajmę dziś Addis Abebę.
W arszawa. 5. 5. P. A. T. podaje na­

stępujący kom unikat o położeniu w 
Abisynji w dniu 4 maja:

F ront północny, w ścisłem znaczeniu 
tego słowa, już przestał istnieć. Kołu* 
niny włoskie, maszerujące z Dessie na 
A ddis Abebę, według urzędowego ko* 
m unikatu włoskiego, po przekrocze­
niu przełęczy Termaber, zajęły bez 
walki Debra=Brahan, stolicę prowincji 
Szoa. Straże przednie włoskie posunę­
ły się o 40 kllm. naprzód w kierunku 
A ddis Abeby. Z Debra-Brehan do 
stolicy A bisynji jest około 120 kim. 
W edług nieurzędowych wiadomości 
włoskich, patrole wywiadowcze w;ło* 
skie ukazały się w odległości 15 km. 
od A ddis Abeby. W iadom ości o tem, 
że wojska włoskie w kroczyły dziś do 
stolicy A bisynji są nieprawdziwe. Ad* 
dis A beba jest w dalszym ciągu w rę­
kach zbrojnych m aruderów i rabu*

siów. Poselstwa stanow ią zbrojne 
ośrodki, w których chroni się dyplo­
macja i Europejczycy. W  ciągu ostat­
nich 3 dni tylko raz jeden uklazał się 
nad stolicą samolot włoski. Sądząc z 
zapowiedzi Mussoliniego o zwołaniu 
zgromadzeń ludowych w całych Wło* 
szech i o mowie, którą wygłosi szef 
rządu włoskiego, można spodziewać 
się wkroczenia wojsk włoskich do A d ­
dis A beby dziś.

Front południow y dotychczas je­
szcze istnieje. Arm ja rasa N asibu i 
gen. W ehib*paszy cofa się, a wojska 
włoskie pomimo ulewnych deszczów 
posunęły się od Daggabur o 80 kim. 
naprzód, rozbijając m. in. oddziały 
Omara Samantar, k tóry  został ciężko 
raniony i stracił w bitwie syna. Od 
D aggabur do Dzidziggi w linji prostej 
jest z górą 160 kim.

D zik i tłum  oblęga
poselstwo am erykańskie.

Londyn. 5. 5. (PA T.) Z A ddis A be­
by donoszą, że stan bezprawia i plą* 
drowania trwa w dalszym ciągu. Roz* 
szalały tłum bandytów, zaatakował 
wczoraj poselstwo amerykańskie, które 
znalazło się w wielkiem niebezpieczeń* 
stwie. Poseł amerykański Engert nie 
mógł porozumieć się z posłem brytyj* 
skini i zażądać pomocy, mimo, że oba 
poselstwa oddalone są od siebie zale­
dwie o 2 mile angielskie. W ysłani lu* 
dzie nie mogli przedostać się przez 
bandy pijanych tubylców. Wówczas 
poseł amerykański wysiał wiadomość 
iskrową do W aszyngtonu z prośbą, a- 
by departam ent stanu porozumiał się 
przez Foreign Office z posłem bry ty j­
skim w Addis Abebie i zażądał porno* 
cy. Departam ent stanu skomunikował 
się z min. Edenem i wczoraj późną no* 
cą oddział żołnierzy hinduskich, któ*

E M IG R A C JA  Z  POLSKI.
W arszawa. 5. 5. (PA T.) W  pierw* 

szym kwartale b. r. za pośrednictwem 
Syndyklatu emigracyjnego wyjechało z 
Polski ogółem 11.364 osób do krajów  
kontynentalnych i zamorskich. N aj­
więcej emigrantów wyjechało do Ło­
tw y — 4218, Francji — 457, Niemiec 
231 itd.

rzy stanowią straż poselstwa brytyj* 
skiego, wysłany miał być na pomoc po* 
selstwu amerykańskiemu.

Kobiety i dzieci zostały ewakuowa* 
ne, jedynie mężczyźni zostali dla obro* 
ny budynku. Również poselstwo turec* 
kie oblężone było przez bandytów, u* 
zbrojonych w karabiny maszynowe. 
W  czasie strzelaniny, 5 osób w poseł* 
stwie zostało zabitych.. W  ciągu osta* 
tnich dwóch dni, conajmniej 10 Euro­
pejczyków zostało zabitych. Miasto

jest obecnie w rękach bandy dzikiego 
szczepu Galla. Bank abisyński jednak 
nie został dotychczas jeszcze opanowa­
ny przez bandytów i personel banku 
broni dostępu do gmachu.

Ostatnio wydarzył się charaktery* 
styczny wypadek. Przed poselstwo bry* 
tyjskie zajechała taksówka naładowa* 
na zrabowanemi przedmiotami, które 
zaofiarowano na sprzedaż. Okazało 
się że z propozycją tą zwrócono się 
właśnie do dawnych właścicieli tych 
przedmiotów, wobec czego cała zawar* 
tość taksówki uległa konfiskacie.

W aszyngton. 5. 5. (PA T.) O godz. 
6 rano departament stanu otrzymał z 
Addis Abeby nową radjodepeszę, do* 
noszącą, że na poselstwo dano jeszcze 
kilka strzałów, naogół jednak strzela* 
nina jest mniejsza, niż dnia poprzed* 
niego. Poselstwo donosi, że nie zagra* 
ża mu narazie bezpośrednie niebezpie* 
czeństwo.

O D LFG ŁG SC I SĄ W Z G L Ę D N E .
Londyn. 5. 5. (PA T.) Brytyjskie mi* 

nisterstwo spraw zagranicznych pole­
ciło przez radjo posłowi brytyjskiem u 
w A ddis Abebie, aby udzielił wszel* 
kiej pomocy i obrony poselstwu Sta­
nów Zjednoczonych. Pomimo niewiel- 

] kiej odległości, dzielącej te dwa poseł* 
stwa, w skutek stanu rzeczy w  mieście, 
kontakt między niemi odbvwa się na- 
około świata przez W aszyngton i Lon 
dyn.

C A ŁA  STO LIC A  Z R A B O W A N A .
Londyn. 5. 5. (PA T.) W  relacji o* 

trzymanej z A ddis Abeby, zwracają 
uwagę, że w ciągu ostatnich 3-ech 
dni tylko jeden samolot włoski ukazał 
się raz nad stolicą Abisynji. N ieobec­
ność samolotów włoskich zachęca ma* 
ruderów  do rabunku i morderstw. C a­
ła stolica jest zrabowana, a środek 
miasta zniszczony jest przez pożary. 
Na domach jeszcze zamieszkałych w y­
wieszono białe flagi, w oczekiwaniu 
przybycia wojsk włoskich.

W olska francuskie jacfc
do Addis A be by.

Dżibuti. 5. 5. (PA T.) W iadom ości 
nadeszłe z A ddis A beby potwierdzają, 
że poselstwo francuskie, w 'Wtórem 
schroniło się 2 tysiące osób, otoczone 
jest od niedzieli przez bandy grabież* 
ców. Środki żywności zaczynają się 
wyczerpywać, wobec czego poseł w y­
słał ponownie do D żibuti naglącą de* 
peszę o pomoc. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek wyjechała z Dżibuti 
do A ddis A beby kom panja francu­
skich wojsk kolonjalnych, wioząc amu 
nicję i żywność. Druga kom panja wy* 
jechała w dniu wczorajszym. Pozatem 
stacjonowana od kilku miesięcy w  Di*

twórczość w  mechanizacji produkcji. 
W ystaw iono w  tym  roku  szereg ma­
szyn produkcji krajow ej, których do ­
tychczas w  Polsce nie wyrabiano, a 
które musieliśmy sprowadzać z zagra­
nicy.

G ospodarka polska zdała na piętna* 
stych Targach poznańskich egzamin 
dużej siły rozwojowej. Przemysł, rze­

miosło i kupiectwo zdobyły się na wy- j 
siłek wręcz ogromny. Z dany jest zara­
zem egzamin w iary we własne siły. Mo 
żerny być z niego dumni. Targi, które 
odbyw ają się w chwili, gdy warunkli 
gospodarcze, w których żyjemy, są 
prawdziwie ciężkie, napełniają nas 
wielką otuchą na przyszłość.

Bul.

redaua kom panja wojsk klolonjalnych 
otrzymała rozkaz udania się niezwło­
cznie do A ddis Abeby. W  ostatniej 
chwili donoszą, że linja kolejowa Ad* 
dis A beba—D żibuti przecięta została 
pod  M odzo o 50 kim. od  A ddis A be­
by.

R O Z R U C H Y  W  M A D R Y C IE.
M adryt. 5. 5. (PA T.) N a peryferjach 

miasta trwają w dalszym ciągu rozru* 
chy. W  dzielnicy Cuatrom inos spalo­
no kościół, klasztor |  szkołę. Pozatem 
donoszą o podpaleniu kilku innych 
klasztorów . Doszło do starcia z poli* 
cją, przyczem około 40 osób odniosło 
rany. Zaburzenia te przenoszą się obe­
cnie bliżej centrum miasta.

ŚM IERĆ 11 G Ó R N IK Ó W
Tokio. 5. 5. (PA T.) W  jednej z ko­

palń pod Sapporo na wyspie Hokkai* 
do nastąpił wybuch, k tó ry  spowodo­
wał śmierć 11 górników.
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m aja 1335

W t o r e K
Teodora b.

Jutro: J a n a  a r .  
Wschód słońca  3‘58 
Zachód „ 19’07

T E A T R  WIELKI.
W torek godz. 20 „Nieusprawiedliwiona 

godzina".

TEA TR R O Z M A IT O Ś C I.
N ieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Mazur" z Pol;} Negri. 
C H IM E R A  „Wesołe szaleństwo". 
C O L O SSEU M : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
K O PE R N IK : „Panowie w cylindrach". 
M A R Y S IE Ń K A : „Potępieniec". . 
M E T R O : „Kobiety w jego życiu". 
M U Z A ; „Calicntc miasto miłości" z D o ­

lores del Rio.
P A ŁA C E: „Ewa" z M. Schneider, H. 

Moscrcm i A delą  Sandrock.
P A N : „Zapomniany człowiek" z Walla- 

ce Becry i „Nocny patrol" z Laurcl j H a r ­
dy.

P A N: „N iedokończona syinfonja".
R AJ: „Ola ciebie śpiewam" z Janem 

Kiepurą.
STYLO W Y: „Folics Bcrgcrcs" z Maury* 

cym Cheyalicr oraz nowy’ zespól rewjowy. 
S W I T : „Wacuś" z Dymszą.
T O N :  „Gabinet fbyar wojskowych".

— Teatr Wielki. Dziś wc wtorek 5*go 
maja o godz. 8*mej wieczorem „Nieuspra* 
wiedliwiona godzina" komedia Stefana 
Bekeffi‘cgo. W głównych rolach pp.: Boh* 
dańska, Jakubińska, Kossocka, Krzywicka, 
Martini, Szrajerówna, Zyczkowska, oraz 
pp. Berski, Krasnowiecki, Śliwiński, Po* 
śpiełowski, Machalski,  Ptaszkiewicz, Szpi* 
ganowicz.

Ju tro  w środę: „Nieusprawiedliwiona go* 
dżina".

— Teatr Rozmaitości: od soboty 9 bm. 
gościnne występy „Cyrulika warszawskie* 
go".

— „Cyrulik warszawski" goli we Lwo­
wie. O d dnia  9-go maja br, to znaczy 
już od tej soboty „Cyrulik Warszawski" 
otwiera swoją razurę w Teatrze Rozmaito, 
ści. Rzecz jasna, stanowi to nielada sensację 
dla Lwowian. „Cyrulika" poprzedza fama 
najdowcipniejszego, na  najwyższym pozio* 
mie literackim i artystyczn. stojącego teatru 
rewjowcgo, godnego potom ka „Zielonego 
Balonika", „Qui pro Q u o “ , czy „Czarnego 
Kota". Kierownictwo spoczywa w rękach 
Jarosy‘ego, choćby samo to  nazwisko star* 
czy za reklamę, ale tymczasem poprzedzą 
ty lko takie jak Mirę Zimińska, Lenę Żcii* 
chowską, Zofję Terne, Olszę i Rentgena. 
Stronę muzyczną reprezentują Boruński i 
Gimpel. N a pierwszy ogień idzie rewja: „Z 
przedziałkiem", pióra dwóch Lwowian Ho­
mara i Schlechtera.

— Następne IV-te skolei staggione 
operowe. Przy końcu  maia, łącznic 
z uroczystościami pod hasłem „Zielone 
Święta we Lwowie", odbędzie się ieszcze 
szereg przedstawień operowych w  Teatrze 
Wielkim, zorganizowanych pod  dyrekcją 
dyr. Mazurkiewicza i Wragi. Przewidziana 
są między innemi wystanienia oper: „Lak* 
me", „Łucja z Lammermooru". Ciekawem 
będzie wystawienie „Halki" na otwarłem 
powietrzu, p iow dop od ob n ie  na boisku So* 
kola na Łyczakowie.

KlOMJNtKATY.
— W e Lwowie został zorganizowany K o­

biecy Klub Strzelecki. Panie interesujące 
się sportem strzeleckim i łucznym mogą 
zgłosić się przy  ulicy Kurkowej 12 lub  te* 
lefonicznie na num er 279-73 codziennie 
między godz. 18.50 a 19.30, celem osiągnię­
cia bliższych informacyj. Prócz treningów 
z zakresu obu  sportów, zorganizowany bę­
dzie kurs strzelecki z pokazem różnych 
systemów karab inów  oraz browningów.

— Odczyt dra Pawła Csali. Z  cyklu 
wykładów, zapowiedzianych przez Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne, drugi z rzędu 
odczyt wygłosi p Dr. Paweł Csala, wice­
prezes Izby Przemysłowo - H andlow ej,  w 
wielkiej jej sali posiedzeń, we Lwowie przy 
ul, Akadmickiej 17, o godzinie 18-tej. Pre* 
legent mówić będzie o „Postulatach przemy 
siu województw południow o - wschod­
nich". W stęp wolny dla członków i wpro* 
w adzonych  gości.

KRONIKA MIEJSKA.
W y b ó r prezydenta m. Lwowa. P.

wojewoda lwowski Belina-Praimow* 
ski w ydał zarządzenie, ustalające ter­
min dokonania w yboru prezydenta m. 
Lwowa na dzień 14 maja b. r. N a  po* 
rządku dziennym  zebrania wyborcze* 
go Rady miejskiej znajdzie się tylko 
w ybór prezydenta miasta.

W ynik i zb iórk i we Lwowie na D ar 
N arodow y 3-go M aja. Z biórka D aru 
N arodow ego 3*go M aja, przeprow a­
dzona w dniu 2 i 3 maja b. r. we Lwo 
wie, wedle obliczeń do wieczoru dnia 
3-go maja dala kw otę zł. 6.268.41 gr. 
Kwota ta świadczy dobitnie, ie  spo* 
łeczeństwo Lwowa docenia należycie 
pracę T. S. L. i nie szczędzi grosza na 
pracę oświatową.

Negus jedzie do Palestyny.
Londyn. 5. 5. (PA T.) W czoraj po ­

południu w Izbie Gmin, minister Eden 
złożył oświadczenie na tem at sytuacji 
w Abisynji.

Dnia 1 maja cesarz poinformował 
przez swego sekretarza posła brytyj* 
skiego w A ddis Abebic, że zrzekł się 
kierownictwa sprawami państwa, zlec* 
ie swej radzie ministrów, oraz, że na* 
tychmiast zamierza wyjechać z rodziną 
do Dżibuti. Zanim  wiadomość ta na­
deszła do Londynu, cesarz opuścił Ad* 
dis-Abebę dnia 2 maja w tow arzy­
stwie rodziny, m inistra spraw zagra* 
nicznych i szeregu innych osób. Wo* 
fcec posła brytyjskiego cesarz oświad­
czył, że pragnie udać się do Palestyny. 
Rząd brytyjski uważał za swój obo* 
wiązek przychylić się do prośby i uła­
twić cesarzowi w miarę możności po­
dróż do Jerozolimy. Rząd brytyjśłdi 
skom unikow ał się przytem z rządem 
francuskim, który ze swej strony wyra 
ził gotowość wypełnienia ewentualnie 
życzeń cesarza co do miejsca jego po* 
bytu. Rząd brytyjski polecił dowódz* 
twu brytyjskiego okrętu  wojennego 
„Enterprise1* udać się do Dżibuti, ce­
lem przewiezienia cesarza w prost do 
Haify. Cesarz miał udać się na statek 
brytyjski wczoraj popołudniu. Oczy­
wiście należy oczekiwać —■ oświad­
czył min. Eden — że cesarz, który 
zrzekł się1's te ru  rządów, nie będzie w

czasie swego pobytu w Palestynie w 
żaden sposób uczestniczył w popiera* 
niu działań nieprzyjacielskich. Min. 
Eden następnie potwierdził w iado­
mość o plondrow aniu i rozruchach w 

• Addis Abebie. Ostatnie wiadomości 
poselstwa brytyjskiego mówią o szere 
gu ofiar w śród cudzoziemców. N a te* 
renie poselstwa brytyjskiego ogółem 
schroniło się 2000 osób 23-ech różnych 
narodowości. Dalej min. Eden stwicr* 
dził, że dzięki obecności wojsk bry ty j­
skich, wzmocnionych we wrześniu r. 
1935, ocalenie szeregu istnień ludzkich 
było możliwe. W końcu m inister z t** 
znaniem wyraził się o pośle bry ty j­
skim i personelu poselstwa.

Reuter donosi z Jerozolimy: Cesarz 
z rodziną mają zapewnione serdeczne 
przyjęcie ze strony ludności całej Pa* 
lestyny, k tóra sym patyzuje ze sprawą 
abisyńską. Cesarz zatrzyma się zapcw 
ne w Jerozoiimie lub też w klasztorze 
abisyńsklim na brzegu Jordanu, który 

; według legend postawiono obok miej- 
I sca chrztu Jezusa Chrystusa.

„EN TREPR ISE“ O D PŁY N Ą Ł.
D żibuti. 5. 5. (PA T.) Angielski o*

| kręt wojenny „Entreprise" na którego 
| pokładzie znajduje się negus z .rodziną

i świtą, podniósł kotwicę wczoraj o 
godz. 19.30. Eskortuje go kontrtorpe- 
dowiec.

Blum premierem Francji ?
Paryż. 5. 5. (PA T.) Cała prasa dzi* 

siejsza daje wyraz przekonaniu, że 
logicznem następstwem wyborów  bę­
dzie utworzenie rządu Frontu ludow e­
go. W edług „Excelsior“ większość 
F rontu ludowego liczyć będzie 348 gło 
sów, a nie 375, a to z uwagi na zobo* 
wiązania, jakie przyjęli niektórzy ra­
dykałowie socjalni.

Zdaniem  ,,Le Matin*1, byłoby rzeczą 
całkowicie zgodną z regułą klonsrytu* 
cyjną, by misję utworzenia rządu o* 
trzym ał Blum. Jak się zdaje, wczoraj 
rozpoczęte zostały rokow ania pomię­
dzy komunistami a socjalistami nad 
zrealizowaniem jedności politycznej, 
tak, jak  urzeczywistniona już została 
jedność syndykatów.

„Petit Journal" stwierdza, że w ca 
łym kraju panuje absolutny spokój, a 
naród francuski świadomy powag? 
chwili jest i pragnie pozostać odporny 
na wszelkie nastroje paniki. M iljona- 
mi głosów kraj wyraził dążenie do no* 
wego porządkiu.

Komunistyczna „H um anite" oświad 
cza, iż należy szybko podjąć zarządze­
nia uzdrowienia życia Francji. Dzień* 
nik wysuwa szereg postulatów, a m. 
in. domaga się w ydania zakazu łącze­
nia posad, zakazu udziału deputow a­
nych w radach administracyjnych, to ­
warzystw finansowych, lub pełnienia 
funkcyj doradców, wszczęcia docho* 
dzeń w sprawie fortun polityków  oraz 
źródeł finansowych prasy, gdyż zarzą­
dzenia te przyczynią się do stworze­
nia atm osfery niezbędnej dla zwycię* 
stwa wszystkich pozostałych postula­
tów Frontu ludowego.

Prasa prawicowa oświadcza, że na­
leży poddać się eksperymentowi 
F rontu ludowego, gdyż Jest to  jedyny 
sposób, aby kraj zaczął jaknajprędzej 
żałować. Opozycja narodowa pow inna 
być, zdaniem tej prasy, zdecydowana, 
lecz legalna.

Organ Llerriota „Ere N ouvelle‘‘ pi* 
sze, że H errio t zamierza zachować swo 
bodę, nie pragnie on ani wejść do rzą­
du, ani kierować rządem.

Zgon ś. p. prof. dr. Łopuszańskiego.
W czoraj zmarł we Lwowie ś. p. prof. 
dr. Jan Łopuszański, profesor Poli* 
techniki lwowskiej, oraz b. jej rektor
i b. m inister robót publicznych. Po­
grzeb odbędzie się jutro w środę o g. 
15*tej.

Przygotow ania do  w yjazdu pociągu 
reprezentacyjnego do W ilna. Skłacf 
delegacji z M ałopolski W schodniej, 
k tó ra udaje się na uroczystości Mar* 
szałkowskie do W ilna w ilości 600 o- 
sób, został już ustalony. Delegacja ta 
będzie reprezentować wszystkie powia 
ty  z terenu trzech województw  połud* 
niowo-wschodnich. Pomeważ okazało 
się, że zainteresowanie uroczystościami 
wileńskiemi jest bardzo duże, a zgło* 
szenia innych osób poza delegacją na* 
pływają, oficjalna delegacja będzie po­
większona o ilość tych osób, które u* 
dają się do W ilna na własną rękę.

N ieślubne pochodzenie córki Gorgo 
nowej. W  toczącym się od dłuższego 
czasu procesie cywilnym o uznanie nie 
ślubnego pochodzenia „Kropelki", 
córki R ity G orgon, wobec niem ożno­
ści przesłuchania zaginionego w Ame* 
ryce jej męża Erwina Gorgona, sąd 
pominął dowód z tego św iadka i ogło* 
sił wczoraj w yrok, uznający nieślub­
ne pochodzenie „Kropelki". — Po u* 
prawomocnieniu się tego w yroku za­
stępca praw ny G orgonow ej, a kurator 
„Kropelki" adw. dr. A xer wniesie prze 
ciw arch. Zarembie, k tó ry  zdaniem 
Gorgonowej jest ojcem „Kropelki" — 
skargę o alimenty.

Z EK R A N U .

Realizator W illy Forst, film niemiecki 
(kino A pollo).

Jak oba poprzednie  filmy Forsta  („Mas* 
karada" , „N iedokończona symfonja"), tak 
i ten reprezentuje klasę najwyższą. Forst 
jest tak  rewelacyjnie i nagie rozbłysłym 
talentem kinowym, jak w swoim czasie 
Clair i Mamoulian. Z  nimi oboma łączy 
go — mimo kolosalnej rozpiętości założeń 
twórczych — koronkow ość  roboty  reahza* 
torskiej. W ystarczy przypomnieć z filmu 
„Mazur" scenę reakcji młodej dziewczyny 
na pierwszy pocałunek, moment wyrzutów 
sumienia, scenę z telefonem, by  spostrzec, 
że każdy film Forsta  przynosi nowe chwy­
ty formalne. Nie m ów im y tu nawet o t rak ­
towaniu  elementu treściowego — twórczem 
i pclnem wyrazu.

D rugą rewelacją jest gra Poli Negri.  Takiej 
klasy gry nie reprezentuje żadna z aktorek 
amerykańskich. Negri jest chyba nieśmier­
telna w ciągiem, nieprzerwan.em doskona* 
leniu się w sztuce aktorskiej. Lata idą  a ona 
z każdym filmem — mimio la t — jest dos* 
konalsza. Zjawisko całkowicie aż n iepraw ­
dopodobne .

Dla w idzów -Polaków  W arszawa roku 
1912 i 1915 jest zbyt rosyjska, ia zwłaszcza 
w zakresie świata teatralnego byto  nie­
prawdą. Ale wobec artystycznej klasy fil* 
mu i jego szlachetnej problematyki szcze* 
gól ten nie posiada żadnego znaczenia.

bwl.

F R A N C JA  Z W A L N IA  O ST A T N I 
R O C Z N IK .

Paryż. 5. 5. (PA T.) Dzisiejszy dzień* 
nik  urzędow y ogłasza zarządzenie ml* 
nistra wojny, zwalniające z dniem 15 
maja wszystkich wojskowych, których 
w dniu  7 kwietnia zatrzym ano w szere­
gach.

' ~Z^IK ̂ D A W A N IE ŚTR-^fcU 
W  Z A G N A Ń S K U .

Kielce. 5. 5. (PA T.) Strajki górników  
w państwowych kamieniołomach w Za 
gnańsku został zlikwidowany. N a kon 
fcrencji, odbytej przy udziale inspe­
ktora pracy, dyrekcja kamieniołomów 
cofnęła w ydany przez siebie nowy 
cennik plac, w związku z czem wszy­
scy strajkujący przystąpili w penie* 
działek rano do pracy.

G IM N A Z JU M  W  N A D W O R N E J
Stanisławów. 5. 5. (PA T.) Z dniem 

1 września b. r. zostanie uruchomione 
w Nadwornie pierwsze prywatne gim* 
nazjum  koedukacyjne. W  pierwszym 
roku gimnazjum będzie miało dwa od* 
działy klasy pierwszej, a z każdym na* 
stępnym rokiem ilość klas będzie zwię* 
kszana. Przy gimnazjum powstaje 
również bursa dla młodzieży zamiej* 
scowej. Utworzenie gimnazjum w 
Nadwornej będzie miało duże znaczę* 
nic, tembardzicj, że dotychczas mło­
dzież musiała dojeżdżać do szkól śre* 
dnich w Stanisławowie, odległym o 36 
kim.

E U R O PE IZ A C JA
Stanisławów. 5. 5. (PA T.) Rada gro* 

madzka w W orochcie powzięła uchwa* 
lę o zaciągnięciu pożyczki z Funduszu 
Pracy w kwocie 35 tys. zł. na budowę 
nowej rzeźni. Sprawa budowy tej rzeź* 
ni była przedmiotem ożywionych dy* 
skusyj i sporów już od szeregu miesię* 
cy i dopiero ostatnio została ostatecz* 
nie uchwalona.

Również uchwalono przystąpić do 
budowy 7*mio klasowej szkoły po* 
wszechnej w W orochcie, której brak 
dawał się dotkliwie we znaki tamtejszej 
ludności. Szkoła ta ma powstać z wła* 
snych funduszów gromady.

OTW ARCIE K U R SU  M OTORYZACYJ­
NEG O.

Bez względu na stan motoryzacji 
w  Polsce, piaństwo -dla swej obrony  
potrzebuje wielkiej kadry  kierowców dzielą 
nych i doświadczonych. K lub Motor. Zw. 
Strzeleckiego wc Lwowie, wywiązując się 
ze swych zadań statutowych, zorganizował 
drugi z kolei kurs kierowców sam ochodo­
wych i motocyklowych. N auka na kursie 
iest bezpłatna, uczestnikami kursu są człon­
kowie Żw Strzel, i Zw. Rezerwistów, ucz- 
nowie szkół technicznych i t. d. Wykfa* 
dowcami sa fachowcy, członkowie Klubu 
Mot Z. S

Na pierwszy kurs, zorganizowany w je­
sieni ub. roku. zapisało się 100 k an dy da­
tów, ukończyło kurs 70. Obecnie zapisało 
się na naukę 90 osób. W ykłady  odbyw ają  
sic w szkole św. Anny.

Otwarcie II. kursu odbyło  się onegdaj. 
w obecności licznych słuchaczy. Otwarcia 
dokonał prezes K lubu inż. K. Lisowski, 
poczcm wykład wstępny wygłosił red. E. 
Kozłowski. Kierownikiem kursu jest wice­
prezes Klubu J Korecki.

OTW ARCIE SEZO NU  M OTOROW EGO  
WE LWOWIE.

Jedynym  przedstawicielem sportu m oto­
rowego i P. W. motorowego wc Lwowie 
jest obecnie Klub M otorow y Związku 
Strzeleckiego im. gen. B. Popowicza. Klub 
ten liczy 180 członków, 56 motocykli i 51 
samochodów.

Uroczyste otwaroie sezonu urządza Klub 
w niedzielę dnia 10 bm. połączone z w y­
cieczką do G ró dk a  Jag. N a  uroczystość 
tę Klub zaprasza wszystkich swych człon* 
ków, sym patyków niezrzeszonych do tych­
czas, -oraz tych, którym rozwój i propagan* 
da Motoryzacji leży na sercu.

Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem 
w kościele św. Elżbiety o godz. 8.30, po- 
czem po defiladzie przez miasto, KLub wy- 
jedźie do G ró dk a  Jag., gdzie będzie po* 
dojmowany przez tamtejsze społeczeństwo 
oraz władze cywilne i strzeleckie. Podczas 
po by tu  w G ró dk u  Jag. odbędzie się na 
boisku PW. i WF. pokaz sprawności ,i akro 
bacji motocyklistów (gymkhana).

Program radiowy.
Sobota, 6 maja.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik po łu ­
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Orkie­
stra salonowa. 13.15: Koncert życzeń 15.15 
Giełda. 15.30: Płyty. 16: Zagadki muzyczne 
dla dzieci starszych. 16.20: E. D ubrow in  
wirtuoz na bałałajce. 16.45: Rozmowa mu* 
zyka ze słuchaczem radja. 17: „Dyskutuj* 
my". 17.20: Recital wio lonczelowy. 17.50: 
Odczyt. 18.05; Recital śpiewaczy. 18.30: 
Szkic literacki. 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 
19.20: Koncert reklamiowv. 19.35: Wiad.
sport.  19.45: Pogadanka aktualna. 20: K on­
cert. 20.45: D ziennik  wieczorny. 21: A u d y ­
cja chopinowska. 21.40: Recytacje. 21.55: 
P ogadanka aktualna. 2.2.05: Recital śpiewa­
czy. 22.35: Muzyka, taneczna.
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Zgoda na fortyfikacje | Włosi z niczego nie zrezygnują.
w  Dardanelach.

Białogród. 5. 5. (PA T .)  Agencja 
•fyaia o pierwszym dniu obrad mini; 
strów spr. zagr. Ententy bałkańskiej 
donosi, że przedewszystkiem ustalono 
stanowisko uczestników narady  wobec 
paktu  bałkańskiego. Prem jer grecki 
M etaxas stwierdził, że Grecia jest za 
całkowitem i bez zastrzeżeń stosowa* 
niem paktu bałkańskiego.

Zkolci rozważano żądanie Turcji co 
do militaryzacji cieśnin. W  sprawie 
tej szybko ustalono całkowitą zgodność 
n ieładów , gdyż R um unia, Grecja i Ju= 
gosławja już zawiadomiły rząd w An* 
karze o zgodzie na jego wnioski. Za* 
stanawiano się nad stanowiskiem Bul* 
garji w tej sorawie. Podkreślają, że 
Srojadinowicz w toaście oświadczył, iż 
En.tenta ba łkańska  nada! życzy sobie, 
aby do  w spółpracy przystąpiły  te 
wszystkie państwa, które  dotychczas 
nie biorą udziału w pakcie bałkańskim.

D E P E S Z E  G R A T U L A C Y J N E  
D L A  P. P R E Z Y D E N T A  R. P.

W arszawa. 5. 5. (P A T .)  W  dniu 3 
maja, P. P rezydent R. P.. otrzymał de* 
pesze gratulacyjne od króla Belgów, 
Leopolda III*go, króla Bułgarii Bory* 
sa Ill-go, króla W łoch  W ik to ra  Ema* 
nuela III*go, cesarza Iranu  Reza Szach 
Pahlawi, króla I raku  Gbazi l*go, kró* 
la Afganis tanu  M ihammed Z ah ir  Kha* 
na, regenta Jugosławii ks. Pawła, re* 
genta W ęg ie r  M ikołaja H o r th y  de 
N agybanya, p rezydenta  republiki fran* 
cuskiej Alberta  Lebruna, prezydenta  
St. Zjednoczonych Franklina  Roosevel* 
ta, p rezyden ta  Estonji Konstantego 
Paetsa, prezydenta A rgen tyny  Aupu* 
stino P. Justo, prezydenta  M eksyku 
Jazaro Cardenas, prezydenta  republiki 
czechosłowackiej E dw arda  Benesza, 
p rezydenta  Salyadoru M aksym iljana 
Hernandez Martinez.

Rozważano też stanowisko Albanji, 
podkreślając, że wszelka ingerencja 
państw pozabałkańskich do spraw  Bał* 
kanów stanowi wspólne niebezpieczeń* 
stwo.

Rzym. 5. 5. (PA T.) W czoraj o godz, 
16*tej zebrał się parlam ent faszystow­
ski. N a posiedzenie zjawił się Musso- 
lini, pow itany długotrwałą owacją. 
W szyscy deputowani przybyli w m un­
durach faszystowskich i czarnych ko* 
szulach. Po załatwieniu k ilku  spraw

Fatalna paraika polityki brytyjskiej 
i Ligi Narodów.

Londyn . 5. 5. (P. A. T j  Prasa an*
bielska obszernie omawia sytuację, ja* 
ka w ytw orzyła  się naskutek  wypad- 

; i.ów w Abisynji. Dzienniki z żalem

Z IE M IA  Z A S IA N A  G R A N A T A M I.
Stanisławów. 5. 5. (PA T) W  Potoklu 

Czarnym powiat Nadworna, W asyl 
Tym iński orząc pole, zahaczył pługiem
0 granat z czasów wojny światowej, 
który eksplodował, zabijając rolnika na 
miejscu, a raniąc prowadzącego konia, 
pługa, syna Tymińskiego Stefana tak 
ciężko, że musiano go odwieźć do szpi­
tala. W  M ajdanie Górnym  tego same* 
go powiatu kilku chłopców 12—14*le* 
tnich w czasie zabawy, znalazło w po* 
lu  pocisk artyleryjski z czasów wojny
1 zaczęli się tym pociskiem bawić. W  
pewnej chwili nastąpiła eksplozja, któ* 
rei skutkiem było poranienie Mikołaja 
Swidraka w skroń. Chłopiec został od* 
wieziony od szpitala w Nadwornie.

stwierdzają, że system zbiorow y doznał 
fatalnego niepowodzenia. O becna chwi 
la stanowić będzie pu n k t  zw ro tny  w 
polityce zagranicznej W ielkiej Bryta- 
r.ji i przyszłości Ligi N a ro d ó w . Szereg 
dzienników nie ukryw a, że zupełne 
zwycięstwo M ussoliniego jest upoka* j 
rzające ula polityki, której g łów nym  
rzecznikiem była W ie lka  Brytanja. —
Vv szystkie dzienniki z uznaniem wy* 
rażają się o walorach osobistych negu* 
sa. dla k tórego mają w yraźną sympa- 
tje.

„Times" stwierdza, że zaznacza się 
wyraźna tendencja do przypisyw ania  
winy M  ostatnie w y p ad k i  rządowi bry 
tyjsi iemu. Jedni obwiniają go dlatego, 
że nie wszczął wojnę w obron ie  współ* 
członka Ligi, d ru d zy  — że nie barełzo 
serjo dążył do  rozwinięcia akcji zbio* 
rowej przez Ligę N aro d ó w . „Times" 
podejm uje obronę  polityki rządu. N ik t  
nawet sami Abisyńczycy nie mogli o* 
czekiwać, aby  W ie lka  Brytan ja  w y p o ­
wiedziała wojnę W łochom . W  każdym  
razie W ielka  Brytanja  w przyszłości 
skorzysta  z cennego doświadczenia. W  
najbardziej jawnym  w y p ad k u  agresji, 
jaki można sobie wyobrazić. W ie lka  
B rytanja  w ypróbow ała  zdolność Ligi 
do podjęcia skutecznej wspólnej akcji 
i okazało się, że Lidze brak  tej zdo lno ­
ści. O becm e n ik t  nie będzie kwestjo* 
now ał konieczności jej reformy.

„D aily  le leg rap h "  stwierdza, że dla 
Ligi powstaje w związku z załamaniem 
się problem u abisyńskiego najtrudniej* 
sza sytuacja. M aszyna Ligi okazała się 
bezsilną i niezdolną przeszkodzić po* 
chłonięciu drogą agresji jednego człon* 
ka Ligi przez drugiego. Powstaje p y ta ­
nie — pisze „Daiiy  Telcgraph" — czy 
Liga może odgryw ać rolę w przyszlem 
rozwiązaniu obecnego konflik tu . Jeśli 
nie da się nic zrobić i W ło ch y  pochło­
ną cala Abisynję , to mniejsze m ocar­
stwa przestaną szukać ochrony  w Li* 
dze.

M orn ing  Post“ podkreśla, że w y p a d ­
ki dow iod ły  bezpłodności polityki 
sankcyjnej. W  świetle uzyskanych  do ­
świadczeń nastąpiła stanowcza zmiana 
w nastrojach na rodu  angielskiego. Przy

szlość Ligi i jej konstytucja  stanie się 
najbardziej palącem zagadnieniem 
chwili.

Liberalny „News Chronicie" stwier* 
dza, że o ile agresja W łoch odniosła 
w yjątkow y sukces, o tyle akcja zbioro* 
wa poniosła druzgocącą klęskę. Akcja 
zawiodła, gdyż wysiłek, choć poważny, 
nie był dostatecznie zdecydowany. 
W szystkie państw a Ligi muszą ponieść 
winę za tchórzostwo, k tóre doprow a­
dziło do katastrofy, ale upokorzenie 
rządu francuskiego i angielskiego jest 
największe. Prestiż W ielkiej Brytanji 
tarza się w prochu — pisze w ostrych 
słowach „News Chronicie" — atakując 
przytem  rząd. D um ny naród brytyjski, 
którego przedstawiciele tak  dzielnie 
przemawiali w Genewie, został oszu* 
kany przez brak  wiary swoich przy­
wódców.

„M anchester G uardian" podkreśla, 
że dla Europy obecna chwila stanowi 
początek końca — końca pierwszego 
eksperym entu porządku m iędzynarodo 
wego. W szelkie ideały z okresu pow o­
jennego zostały podeptane, mimo to 
jednak Europa winna podjąć budow ę 
nanow o, gdyż mimo że Liga w tym  wy 
padku zawiodła, nie można pozwolić, 
aby doznała ostatecznej klęski.

STRAJK KO LEJA RZY W  H ISZPA - 
N JI.

M adryt. 5. 5. (PA T.) Maszyniści ko 
lejowi poparli strajk  robotników , ładu 
jących węgiel, w skutek czego z M ądry 
tu nie odszedł wczoraj wieczorem ani 
jeden pociąg.

porządku dziennego przewodniczący 
parlam entu Ciano wygłosił następują* 
ce przemówienie:

„Cesarstwo etjopskie, Wtóre od 
dłuższego czasu zagrażało naszym ko- 
lonjom i pogwałciło trak ta t przyjaźni 
z r. 192S, jest dziś na łasce naszych 
wojsk, a negus uciekł, porzucając swój 
kraj. Mimo rzeczywistej pomocy ma* 
terjalnej i moralnej udzielonej F.tjopji 
przez antyfaszyzm ligowy i sankcyjny, 
wszystkie armje rasów abisyńskich zo ­
stały pobite jedna po drugiej i padły 
pod ciosami naszej potęgi.

„D ostojnym  książętom, biorącym 
udział w walkach, dowódcom armji, 
70 kolegom z naszej Izby, przebyw ają­
cym na froncie w charakterze ochotni* 
kłów, oficerom i żołnierzom oraz ro» 
botnikom , a przedewszystkiem  tobie,
0 Duce, któryś przygotow ał wyprawę
1 umiał stanowczo ją doprowadzić do 
końca, Izba i cały naród wyrażają 
swój najwyższy podziw  i najgłębszą 
wdzięczność.

N aród włoski odpowiedział na twe 
wezwanie, dając swą krew i dziś doma 
ga się jako nagrody całkowitego zwy­
cięstwa. Żadna siła, żadna koalicja nie 
będzie mogła odebrać nam owoców 
tego wielkiego zwycięstwa. Niechaj 
n ik t nie przypuszcza, ie  W łochy po 
raz drugi zadowolą się tylko pozora* 
mi. Po wojnie, prowadzonej w imię 
zwycięskiego klróla i pod twoj.emi rzą­
dami winien nastąpić pokój, na k tóry  
naród włoski zasłużył.

PO Ż A R  LA SU .
Kielce. 5. 5. (PA T.) W  lesie. należą­

cym do W ładysław a Tarnowskiego w 
pow. koneckim, od niedopałka papie­
rosa powstał pożar, k tó ry  straw ił 16 
hekttarów 15-letniego zagajnika. N a 
miejsce przybyły okoliczne straże po* 
żarne i miejscowa ludność w liczbie 
około 600 osób. Rozszerzający się z 
gwałtowną szybkością pożar został, 
dzięki energicznym w ysiłkom  przyby* 
łych straży i ludności, w ciągu godziny 
zlokalizowany.

Francja gwarantuje negusowi
całkowite bezpieczeństwo.

Dżibuti. 5. 5. (PA T.) Negus, ro* | jak zechcą pozostać na terytorjum  
dżina cesarska i świta doznali w Dżi* francuskiem, domagają się jedynie od 
buti przyjęcia i względów, odpowiada* nich, aby powstrzymali się w tym cza* 
jących tradycji gościnności i zobowią- i sie od wszelkiej działalności w związku
zaniom międzynarodowym Francji. 
Zgodnie z instrukcjami rządu francu* 
skiego, władze kolonji zapewniły ce* 

sarza i jego bliskich, że gwarantują im 
całkowite bezpieczeństwo tak  długo,

z wojną. W ładze te pozostawiły im 
swobodny wybór udania się w takim 
kierunku i na takim statku, jakim ze* 
chcą.
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JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.) 

(C iąg dalszy).

Benefisy z racji wczesnego postu, k tóry  przery­
wał sezon, zaczęto od października w tym roku. 
W ięc W ojnicz projektow ał wkrótce uroczyste przy­
jęcie po galowym spektaklu  dla głównego reżysera 
i gotów był w  tym  celu, nie bez myśli o Zosi, otwo* 
rzyć własne piękne apartam enty — gdy któregoś 
dnia. uderzył w  niego grom z jasnego nieba. Był to 
list Szmurły. Stary przyjaciel staw ał przed nim tym 
razem w roli oskarżyciela.

„N igdy ja  o twojej stateczności nie by ł dobrego 
zdania — pisał — a i rom ansów po kątach, czyli 
choćby z Anetką, nie pochwalał. A le dziś ci rzec 
muszę — za obowiązek to swój licząc — że jeślić 
wzięło się od  kobiety wszystko, to i dać onej coś za 
to  należy. A  nie chapnąć niby sobaka kość — 
i w nogi... T y  zaś — wybacz mnie już ta  koleżeńska 
szczerość — tak  właśnie z panią A netką uczynił, 
i nie śmiem ja jej za ciebie w oczy spojrzeć.

Przedemną cma — wiadom o — nic nie powie, 
choć się pewnie w duchu zamęcza i ju tra  niepewna. 
Aleć spotkał ja panią Felicję Syrw idow ą na New* 
skim, zaszli my do W iedeńskiej kaw iarni i ta  mnie 
dopiero nagadała do słuchu a wszystko o tobie.

W stydu  ty  nie masz, muszę rzec — jeśli to  nie 
zmyślenie kobiece. Bo tu  d o  P itra zameldowali już, 
że ty  w tę tw oją siostrzenicę wkochał się bez pa­
mięci, co to n iby  opiekę nad nią m atka jej Tobie

powierzyła. Jak ja to posłyszał od Ciebie — zaraz 
pomyślał: będzie źle. Bo ja Ciebie już chyba znam. 
Bardzo Ty na ładne liczko padki i w rękach siebie 
na to  konto nie potrafisz trzymać. Możesz T y  Wił* 
nu  wcierać okulary  ale tylko nie mnie, a twojej nie­
spokojnej duszy lękał się zawsze. Pod popiołem  
u Ciebie ogień tli. N ie daj Boże na starość taka  na­
tura. Skandal pewny.

Tak ono się i stało... A netka ma tam  jakąś przy* 
jaciółkę w W ilnie i ta  — nie może inaczej być — 
o Tobie widać zawsze jej raporty  pisze. Dawniej 
dobre bywały. Teraz alarm: panienka p iękna u nie* 
go w  dom u mieszka i n a  k rok  jej nie odstępuje. 
A ktorka, choć niby kuzynka jakaś. Zagięła ona na 
niego parol i do pieniędzy jego dobierze się, choćby 
przez kościół. Robi z nim — pisze ona — co tylko 
chce, a on w oczy jej patrzy i na dwóch łapach 
przed nią skacze. Poznać jego od paru  miesięcy nie 
można. Inny człowiek. Przez tę kuzynkę niby 
z aktoram i wogóle zwąchał się i za kulisy  chadza. 
Prosta to droga do rozpusty....

Pani Felicja, jaki mnie to powtarzała, tak  aż 
oczki biedaczka spuszczała, bowiem na takie m aterja 
gadać ze mną nie przyw ykła a i osoba porządna. 
Panią A netkę ona bardzo kocha, więc mówi: nie 
mogę na jej strapienie patrzeć, ginie w oczach, po 
nocach nie śpi i płacze przedemną codzień... O t jak 
T y  swoją ukochaną urządził, za to, że ona Tobie, 
choć i w późnym  Twym wieku, nieba przychylić 
chciała i sm utek odegnać potrafiła..."

W ojnicz nie czytał już do końca, ty lko  list 
zmiął i cisnął go o ziemię. Czegoś podobnego nie 
spodziewał się ze strony Szmurły. M ożna być hipo­
chondrykiem  i dziwakiem, ale nie w olno być skoń­
czonym  durniem. I jakiem prawem  w tyka nos gdzie

nie trzeba. Koleżeństwo i przyjaźń nie upoważniaj? 
do tego... Oczywiście nauczyły go tamte, lub przy­
najmniej sama Syrwidową, ta  z nim  zawsze robi, co 
chce, i koło  palca go sobie okręca. A le to nic nie 
usprawiedliwia... Odpisze jeszcze dziś W italisow i 
tak, że m u aż w pięty pójdzie... N ie odpisał jednak­
że ani w tym  dniu ani w następnym. Bowiem, im 
dłużej rozmyślał nad ow ą zasugerowaną widocznie 
staremu safandule interwencją — tembardziej musiał 
przyznać, że nie jest ona bez kozery i że, z pozorów 
sądząc, m ożna poniekąd  podobne czynić wnioski.

Bo istotnie stosunek jego z Zosią może się głu* 
pim ludziom  wydać jakim ś romansem. W szakże sam 
obawiał się onego czasu tego rodzaju posądzeń 
z racji narzuconej mu opiekli. Tylko później wolał
0 tern nie myśleć. Opieka okazała się zbyt miła, by  
z niej kwitować dla jakiejhś tam durnych konwe* 
nansów. A  ludzkie złe języki... Bierz je licho. N ic 
sobie z nich nie robi. Reputacji jego w nieście nic 
nie zachwieje. W yższy jest ponad wszelkie plotki... 
To praw da, ale Zosia! — zastanowił się znowu. Czy 
jej opinja nie ucierpi na wytworzonej sytuacji?!

Dotychczas sądził, iż jego stanow isko tow arzy­
skie zasłania ją zupełnie od plotek i podejrzeń, nie* 
stety widocznie nie miał racji. D obrali się i do niej
1 do niego. I może dobrze, że ten w strętny list Szmu­
rły  oworzył mu oczy. W ięc postanow ił rzecz całą 
rozważyć akuratnie, a może naw et przedyskutow ać 
ją przy  sposobności z Zosią. Oczywiście bardzo 
ostrożnie, bo dziewczyna w gorącej wodzie kąpana 
i aż nazbyt wrażliwa, gotow a się porwać z miejsca 
i uciec mu nazawsze. Zaś z taką stratą nie potrafiłby  
się już pogodzić obecnie.

(C. a. *.)
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Frank fr. poważnie zniżkuje
W arszawa, 4. 5. (PA T ) W yniki nie* 

dzielnego głosowania we Francji odbi* 
ły się niekorzystnie na sytuacji franka 
francuskiego, co zresztą było przewi­
dywane w kołach finansowych. Frank 
francuski, który od szeregu tygodni 
był notowany bardzo nisko i dzięki te* 
mu wykazywał już małe odchylenia 
wdół, w poniedziałek doznał poważne* 
go uszczerbku na* kursach zarówno w 
Paryżu, jak i w Londynie.

W arszawa, 4. 5. (Tel. wł. — mg.). 
N a dzisiejszem zebraniu giełdy walu* 
towo*dewizowej w W arszawie tran* 
sakcje między Bankiem Polskim a 
bankami dewizowemi odbywały się 
pod znakiem mocniejszej tendencji dla 
niektórych dewiz Mocniej kształtowa* 
ły się Jcursy dewiz bloku szterlingowe* 
go. Notowano m. i.: Nowv Jork kabel 
5.31,88, Paryż 35.01, Zurych 173, Bank 
Polski wyznaczył następujące kursy 
na waluty zagraniczne: dolar ameryk. 
5.29, frank franc. 34.92, szwajcarski 
172.50, funty ang. 26.26.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 483/36 i 522/36. Ogłuszenie. Jan 
Tabaka Komornik  Sądu grodzkiego rew.
III. w Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 u- 
r rędu jący  ogłasza, że dnia 13 maja 1936 o 
godz 11-ej odbędz ie  się w  Przemyślu przy 
ul. Targowica 24 i 26 publiczna sprzedaż 
ruchomości, a to :  3000 kg. łomu żelaznego 
różnego gatunku, 80 szt. drzwiczek do 
kuchni i pieców, 50 kg. podków , 20 kg. 
srnurów, 14 rur  do kuchni, 15 szubrów do 
pieców, 9 żelazek do prasowania, 30 zgrzc* 
bel do koni, 50 osełek do ostrzenia, około 
100 q żelaziwa starego (gruzu) oraz sta­
rych osi zdolnych do użytku, 25 q starego 
żelaziwa, oszacowanych na kwotę 1080 zł. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl,  2 maja 1936. 1531K

II. Km. 1469/34. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: Juda  Geiger i Bernard  Gei­
ger w Rzeszowie. Ma wniosek strony egze* 
kwująccj Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Rzeszowa odbędzie się dnia 8 czerw 
ca 1936 o godzinie ll*tcj rano  w  Sądzie 
grodzkim w  Rzeszowie w biurze Nr. 46 
parter,  na podstawie niżej zapodanych w a­
runków  licytacyjnych, licytacja następują­
cej realności: Połow y realności i 5/40 czę­
ści Ju d y  Geigera, oraz 3/40 części "Bernar* 
da Geigera własnych, realności lwh. 110 
ks. gr. gm. kat. Ruska wieś objętych. Re* 
alność ta w  całości stanowi parc. Ikat. 273 
budow lę  o powierzchni 714 mtr. kw. i po ­
łożona jest w Rzeszowie przy  ul. Grottge­
ra. D o  realnośai tej przvnalcżny jest dom 
jedno-p ię trow y m urow an y  podpiwniczony, 
-> zabudow anej powierzchni 318 mtr. kw, 1 
pokry ty  jest blachą pocynlkowaną. Budy* 
nek mieści: hotel o 6 pokojach, mieszkanie
0 1 pokoju , mieszkanie o 2 pokojach, ku* 
chni, p rzedpokoju  i klatkę schodową. N a 
pierwszym piętrze: 3 mieszkania po 1 p o ­
ko ju  i kuchni, 2 mieszkania o 2 pokojach
1 kuchni. Oficyna 1-piętrowa m urowana nie 
podpiwniczona, k tóra  mieści na parterze: 
mieszkanie o pokoju  i kuchni, mieszkanie 
o kuchni i sionce. N a piętrze: mieszkanie 
o dwóch pokojach i kuchni. Powierzchnia 
zabudow ana oficyny wynosi 84.5 mtr. kw. 
Suma oszacowana 30.345 złotych 50 groszy. 
Cena wywołania wyno9i 22 /59 zł.. 02 gr. 
Miejscem przechowywania ksiąg grun to­
wych powyższych realności jest Sąd grodz* 
ki jako hipoteczny w Rzeszowie. Przystę* 
Dujący do przetargu obow iązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojmia złożona będzie w 
frotowiżnie albo w takich pap. wart. bądź 
książeczkach instytucji , w których wolno 
umieszczać fundusze osób  małoletnich. 
Papiery wartość, przyjmow ane będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
vrem pitblicznem obwieszczeniem nie będą

Giełda z dn* 5 msa
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 90.20, Berlin 213.98,
G dańsk  100,20, Amsterdam 360.60, K open­
haga 118.14, Londyn 26.41, N. Jork czek | 
5.31 i pięć ósmych, kabel 5.31 i siedem ! 
ósmych, Oslo 132.9S, Paryż 35.01, Praga 
21.97, Sztokholm 136.20, Zurych 173.0S. 
W iedeń 100, Mcdjolan 42.30, Helsinki 11.66 
M adry t 72.58, Montreal 5.29 i jedna czwar­
ta. Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 64 
i pół, 4 prc. dolar. 47 i pól. 7 prc. stabiliz. 
62. Akcje: B ank  Polski 102, Lilpop 10.25, 
Starachowice 35.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N a Giełdzie ob ro ty  w pszenicy, żydie, 

owsie, jęczmieniu, mące i otrębach. Pszc* 
nica i żyto w dalszym ciągu zniżkują w 
cenie. Tendencja nadal zniżkowa, usposo­
bienie spokojne. Pszenica jednolita 20— 
20.25, zbiorowa 19.50— 19.75, żyto standart
I. 13.50—13.75, II. 13.25—13.50. Inne kursy 
niezmienione.

podane do wiadomości warunki odm ien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uz |śka ly  po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacja wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś p o s tęp o ­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie w godzinach urzędowych.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Rzeszów, 26 luteo-o 1936. 1521K

IV. Km. 2024/34. Obwieszczenie. Czesław 
Wachal, komornik  Sądu grodzkiego w 
Przemyślu rew. IV. urzędujący przy  ul. H. 
Kołłątaja  1. 2 na zasadzie art. 679 knc. ob ­
wieszcza, że w dniu 15 czerwca 1936 r. o 
godz. 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Przemyślu N r. 14 II. p. od* 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości obj. whl. 2933 ks. gr. gm. 
Przemyśl składającej się z pgr. 1820/12, 
1S20/13 i pbud. 2802. położonej w  Przemy* 
ślu przy ul, 3-go Maja 1. 71 powiecie p rze­
myskim woj. Iwowskiem. Na parceli pbud. 
2S02 w ybudowane są 2 budynki murowa­
ne: f rontow y j oficynowe. Oba budynki 
kryte blachą pocynkowaną, podlegające u* 
stawie o ochronie lokatorów. B udynek  fron 
tow y z frontu jest l*piętrowy, od strony 
podw órza posiada  wysokiie sutereny. B u­
dynek oficynowy jednopiętrowy a parter 
jego jest na tym samym poziomic co sute­
reny budynlku frontowego. B udynek ofi­
cynowy osobnego wyiśoia niema, polączo* 
ny jest z budynkiem frontowym przy po* 
mocy schodów drewnianych, prowadzą" 
cych z parteru  domu frontowego na p o ­
dwórze wewnętrzne. Mieszkania budynku  
frontowego połączone są od strony podw ó 
rza wewnętrznego na I. piętrze gankiem o 
poręczy żelaznej, na parterze o poręczy 
drewnianej. B udynek frontowy zawiera na 
I. piętrze 5 mieszkań o jednym pokoju  i 
kuchni oraz 1 stancję, na parterze 2 pokoje 
z kuchnią zajęte przez właścicieli i 1 p o ­
kój z kuchnią oraz 1 stancję. W  oficynach 
parter zawiera 6 mieszkań o 1 pokoju z 1 
kuchnią, 1 stancję i 1 mieszkanie o 1 po* j 
koju z kuchnią i przedpokojem W  obu 
budynkach  piece pokojow e kaflowe tylko 
v/ 2 mieszkaniach żelazne. Podłogi miękkie. 
Instalacja do światła elektrycznego kryta 
w prow adzona tylko na korytarzach i w 
7*miu mieszkaniach. N a podw órzu znajdu" 
je się studnia betonowa z pompą. Pgr. 
1820/13 jest szkarpą zia budynkiem  oficy­
nowym około 10 m szerokośoi. powoli o- 
suwającą się w kieruniku budynku .  Cala 
nieruchomość została po  myśli art. 671 § 1 
kpc. przez wierzyciela egzekwującego osza* 
cowana na kwotę 35.000 zł., a sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kw oty 23.333 zł, 34 gr. W adjum  mające być 
złożone przy licytacji wynosi 3.500 zl. 
P rzy  licytacji zachowane będą  ustawSNc 
warunki licytacyjne. N ieruchomość nrożna 
oglądać codziennie od godz. 8— 18-tcj, 
akta zaś postępowania  egzekucyjnego mc* 
żna przeglądać  w Sądzie. 1532K

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

IX. Km. 955/36. Obwieszczenie o licyta­
cji rucbomośoi. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. M ie­
czysław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na p o d ­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości,  żc dnia 22 maja 1936 o godz.
13.30 we Lwowtie, ul. Biclosko N r. 31 od* 
będzie się na wniosek Banku G ospodar­
stwa Krajowego Oddz. wc Lwowie L. 
3812/36/HP. l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z mebli srebra, daszków i 
30.000 szt. cegieł przy licytacji oszacować 
się mających. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 1 maja 1936. 1526K.

Km. 238/36 i Km. 258/34. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Zborowic 
na mocy art. 602 . 603 , 604 kpc. ogłasza, żc 
w dniu 15 maia 1936 o godzinie lOtej rano 
nie później jednak niż w dwie godziny w 
Młynowcach odbędzie się sprzeda- z prze* 
targu publicznego ruchomości należących 
do H erm ana Lindera .i Izydora Lindera w 
Młynowcach ii składających się z auta m ar­
ki Praga", 2 siodeł z uprzężą, koni w y­
jazdowych i roboczych, sterty siana, ma­
szyny do pisania marki „U nderw ood" ra* 
dja i urządzenia domowego, oszacować się 
mających w dniu licytacji na zaspokojenie 
wierzytelności Państwowego Bartku Rolne* 
go O ddział we Lwowie. Powyższe rucho­
mości można oglądać pod  wskazanym adre 
sem w dniu licytacji. Zborów, dnia 1 maia 
1936. Komornik Stanisław Sohmiidt. — 2) 
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
w Zborow ie  na miocy art. 602. 603, 604 kpc. 
ogłasza, że w dniu 18 mlaja 1936 w Bogdla- 
nówce odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do Ml 
chała Swirskiego w Bogdanówce i składa­
jących się z 1 motoru ropnego ..Perkun''
6 H P  N r  10.496, młócarn! maszynowej 
„H ofners Schrantz" 27 I. C. P. 74.551. 1
motoru  benzynowego „SIavia" 5 H . P. Nr. 
4996, 2 lochy 1 4 prosięta, 2 cieląt czerwo* 
nych i I cielą siwego oszacować się mają­
cych w dniu licytacji na zaspokojenie wie­
rzytelności Banku Polskiego O ddzia ł  w 
Tarnopo lu .  Powyższe ruchomości można 
oglądać p o d  wskazanym adresem w dniu 
licytacja. Z borów , 30 kwietnia 1936. 1533K 

K om ornik  Sądu Grodzkiego.

A M O R T Y Z A C JE .
I T  28/36. N a wniosek W iktora i Adeli 

Bicbcrów podejm uje się postępowanie ce­
lem umorzenia -wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zag:nąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu pól roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przędło* 
żył temu sądowi. Także inni interesowani 
inają zgłosić swe zarzuty przeciw wnio* 
skowti. W  razie przeciwnym uzna Sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: 1) książeczka oszczędnoś­
ciowa Komunalnej Kasy Oszczędności p o ­
wiatu krakowskiego w Krakowie N r .  16477 
na kwotę 5.000 zł. opiewająca na nazwisko 
..Dziekanowice". 2) K om unalne j Kasy Osz* 
czędności m. Krakowa Nr. 415.053 na 
kwotę 1400 zl. 10 gr. zastrzeżona p od  ha* 
slem „Adria" W iktora  i Adeli Bicbcrów 
własne.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  I.
W  Krakowie, 16 kwietnia 1936. 1530

I T  5/36. Nia wniosek Gabryela  Hassen- 
bcina w ’ Kielcach podejmuje się postępo­
wanie cclcin umorzenia wymienionych n i­
żej papierów wartościowych, które wnio* 
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się po* 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 1 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi. Także inni 
interesowani maia zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym 
uzna Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznacze­
nie papierów wartościowych: polisa wysta* 
wioną przez Towarzystwo Ubezpieczeń na 
życic ,.Vita i Krakowskie" Spółka Akcyj* 
na w dniu 22 listopada 1933 r. L. 194435, 
opiewająca na 18.000 zl. w zlocie, płatne 
do rąk. okazioicla polisy w dniu 1 listopa­
da 1947 r. w razie dożycia do tci daty G a­
bryela Hasscnbeina lub natychmiast w ra­
zie wcześniejszej śmierci Gabryela  Hasscn* 
fceina.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  1.
W  Krakowie, 7 kwietnia 1936. 1529

I T  21/36. N a wniosek Michała Rzcpc* 
ekiego podejmuje się postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wratośoiowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu pól roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed ło­
ży! temu sądowi. Także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw w nio­
skowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery war* 
tośoiowe za umorzone. Oznaczenie papie* 
rów wartościowych: książeczka K om unal­
nej Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
Nr. 404 340 na 5.19101 zł. wystawiona na­
zwisko Michał Rzepecki.

Sąd O kręgowy W ydział I.
W  Krakowie. 15 kwietnia 1936. 1528

T. 274/35. Towarzystwu ..Ochrona Dzie* 
cka" zaginęła książeczka wkładkowa Miej­
skiej K. K, Oszczędności wę_ Lwowie Nr. 
38227 na kwotę zł. 3.S42.21 wystawiona na 
Towarzystwo „Ochrona Dziecka". Wzywa 
się posiadacza i interesowanych, by w cią­
gu 6 miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym 
terminie Sąd uzna książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 stycznia 1936. 1536

R O Z M A IT E .
Prcz. 8367/36. Edykt. Sąd grodzki w D u ­

kli odnowił zaginione wskutek wypadków 
wojennych calc wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Lipowicn 
oznaczone liczbami od 1 do 153 oraz calc 
wykazy hipoteczne księgi gruntowej dla 
gminy kat. Zboiska, oznaczone liczbami 1 
do 202. Tc odnow ione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życic dnia 5 maja 1936 r. Od 
tego dnia nabycie, przeniesienie lub znie­
sienie nowych praw własności, praw zasta­
wu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych* 
że odnow ionych wykazów hipotecznych. 
Celem ustalenia powyż wyliczonych wyka* 
zów hipotecznych wdraża się postępowa­
nie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 5 maj,a 1936 żądają zmiany wpisów 
prawa własności lub posiadania, bez wzglę- j 
dc na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
też w inny sposób, b) osoby, które już 
prz cd d nicm 5 maja 1936 r. nabyły na nie­
ruchomościach powyż wymicnionctni wyka* 
zami hiootecznym-i objętych, lub też na -ich 
częściach prawa zastawu, nadrastawu, siu* 
żcbności albo inne prawa nadające się cl o 
wpisu hipotecznego,, o ile tc prawa pow in­
ny być wpisane jaku należące do dawnego 
stanu ciężarów, a dotychczas nic zostały 
wpisane, ażeby do dnia 5 sierphia 1936 
włącznie w Sądzie grodzkim w Dukli, w 
którym odnow ione wykazy hipoteczne m o­
żna przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, ina­
czej bowiem roszczeń tych nie możnaby 
już dochodzić przeciw o sobom  trzecim, 
które nabyły  prawa hipoteczne w dobrej 
wierze na zasadżie wpisów niczaczepio* 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wte* 
dy, gdy zgłosić się mające prawa są w ido­
czne z rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy 
o nic toczy się postępowanie sądowe. Przy 
wrócenie do poprzedniego stanu z pow odu 
zaniedbania terminu cdyktalnego lub przed 
łużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydzia ł  II.
W  Kralkowie, dnia 22 kwietnia 1936. 1527

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEGO .
T. 72/35. Jan Dorosz urodzony  15 wrze* 

śnia 1912 w Kamionce lasowci wyjechał 
1915 do Rosji i zaginął. Ogłasza się pow ­
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi wia 
domości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś, o ile żyje winien w oiągu 3 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu 

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 maia 1935. 1535

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

B. 232.

O B W IE S Z C Z E N IE  O D R U G IE J  LICY ­
TAC JI.

DYREKCTA Z IE M SK IE G O  B A N K U  
K R E D Y T O W E G O  S. A. we Lwowie

ogłasza ninieiszem po myśli art. 15. 48 i 49 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej z dnia 27 października 1932 Dz. U. 
R. P Nr. 94 poz. 812, iż cclcin ściągnięcia 
zaległych rat zpn„ kosztów oraz resztują* 
ccgo kapitału pożyczkowego zpn.. z d ługo­
terminowej pożyczki hipotccznci.  zaśntabu- 
Jowanci na rzecz Ziemskiego Banku Kre­
dytowego wc Lwowie, na niżci wymicnio* 
ncj nieruchomości,  wobec bezskuteczności 
pierwszej licytacji — odbędzie się dnia 12 
czerwca 1936 o godzinie 10*tei przed po łu ­
dniem. przed notarjuszem Tadeuszem N a ­
wrockim w biurze jego wc Lwpwie. ul. B a­
torego I.. 9

druga licytacja
realności, obiętci wykazem hipotecznym L 
2392 zniszczonej księgi gruntowej gm kat. 
lu rk a ,  w SądzU grodzkim w Turcc n/Str. 
prowadzonej, składającej się z parceli bu* 
dowlancj I.kat. 145, na którci stoi jedno­
piętrowa kam'iep;ca tzw. ..Ratusz", na śro* 
dku Rynku w Turcc n/Str.  polożonci, bę­
dącej domem mieszkalnym czynszowym.

Nieruchomość ta stanowi własność P o ­
wiatowego Towarzystwa Zaliczkowego. 
Spółdz. z ogr. odp. w Turcc n/Str.

Cena* wywołania, którą stanowi w myśl' 
art. 49 powołanego rozporządzenia zniżony 
szacunek, wynosi sumę zl. 40.000.

Przystępujący do licytacji winien złożyć 
w kasie Banku rękoimie w wysokości zl. 
17.000.

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyjnc ustanowione wyżej powotanem roz­
porządzeniem.

Akty postępowania egzekucyjnego prze* 
glądać można w biurze Ziemskiego Banku 
Kredytowego wc Lwowie, ul. 3-go Maia 
L. 5 codzi cnnie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godziny 10-tci do 13*tej. zaś w 
ostatnich dwóch dniach przed terminem 
licytacyjnym w bancclarji wyżej wyinj^nio- 
i;ego notariusza. v godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacja oglą* 
dać wystawioną na sprzedaż nieruchomość 
codziennie od godziny 8-incj do 18*tej z 
wyiatkiem niedziel i świiąt.

Wzywa się osoby trzecie, aby najpóźniej 
na licytacji, jednakow oż przed wezwaniem 
do czynienia postaniień. wykazały, iż w n io ­
sły pozew o zwolnienie całci n ieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały zawieszenie postępowania cgzekucyj* 
nego inaczej bowiem prawo ich nie będz.ic 
przeszkodą licytacji i nabywca uzyska p ra ­
wo własności.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1936.
Ziemski Bank K redytow y S. A. we Lwo­

wie. 1535'

I. O G Ł O S Z E N IE
Zarząd Firmy PO D K A R PA C TG E T O W A ­

R Z Y S T W O  ELE K TR Y C Z N E  S. A.
zawiadamia, żc IZwyczajne W alne Zgrom a­
dzenie Akcjonarjuszów 'odbędzie się w 
biurze Zarządu Spółki we Lwowie ul. 
Fredry  9 dnia 27 maja 1936 o godzinie
12.30 z następującym porządkiem dzień* 
n y m :

1) Otwarcie zgromadzenia i wybór prze* 
wodnicząccgo.

2) Odczyta nie sprawozdania Zarządu, 
Rady Nadzorczej i Komisji Rcwizyjm j z 
działalności spółki w roku gospodarczym- 
1935, oraz rozpatrzenie bilansu i rachunku 
strat i zysków za tenże rok operacyjny.

3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku 
strat -i zysków za rok gospodarczy 1935 i' 
powzięcie uchwały w  przedmiocie użycia 
wyników bilansowych tego roku admini­
stracyjnego.

4) Udzielenie pokw itow ania  Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej za ubiegły rok gos­
podarczy.

51 W y b ó r  Z arządu  na następny rok gos­
podarczy.

6) W y b ó r  Członków  Komisji Rewizyj* 
nci na następny ro k  administracyjny.

7) Uzupełniające w yb ory  do Rady Nad* 
zorczej.

Po myśli § 21 statutu 'może w walnem 
zgromadzeniu! brać udział każdy  akcjona- 
rjusz, o ile jest wpisany do księgi akcyjnej 
przynajmniej na  tydzlień przed dniem w al­
nego zgromadzenia.

Po myśli § 22 statutu każda akcja daie 
prawo do jednego głosu.

P. T. Akcionarjusze, reprezentujący przy 
najmniej 1/10 część kapita łu  akcyjnego, 
mogą z; zachowaniem przepisów art. 354 
kodeksu handlowego zgłosić na porządku 
dziennym dodatkow e sprawy, które mogą 
być zamieszczone w ostatniiem ogłoszeniu.

1494

U N I E W A 2 N I A M  zgubiony indeks w y­
działu prawniczego U JK. Stanisław Erie* 
drich. 1534'
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